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Pismo niezależne wychodzi 

r r t n a e r t t a x odnoszeniem do domu i 
przesyłką pocztową 

n.r i miesiąc f ik. 12, na 2 miesiące Mk 23, na 
3 miesiące Ak. 54. na 6 miesięcy /"\k. r»5. na 

12 miesięcy Mk. 123. 

nie rancj). prócz dni poświątecznyc 
.-.-s*-̂ *-— 
Cera • g l o a i e t j 

1 wlertz poHtM rub Jago miejsce: przed tek­
stem rtk 3. M tekstem Mc. 1.80 w tokicle Mk. 6. 

Ogłoszenia drobne: 30 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 13 fen. od wyrflZH 

lumer pojed. 60 i^JLETlU 
Redakcja Rynek Kościuszki 1. tel. 58. 

, Ad|mlnietr«cj« Wnrezawako 61. 
i Kantor .l^mlniatracji (prenumerata, oglos/rnln. ofiary 

Rynek Kapelusiki. Nr. 1 
ftd^mnis^racja otworka w yoth. 10 5 - 7 . 

r o Arcydzieło wytwórni „I'asąuali" w Turtyni 

wytworny dramat obyczajowy z źycla współczesnej K t e l a k ^ n o AMant f fca j i l j l l l 
arystokracji podtafl powieści Aleksego Borodino p p a m » i t ^ 4 Ł M » aT»ł"«lfW^ii^ 

z artystko wszechświatowej sławy Dzlann wroli głównej. 
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WAftSZAWIE 

WńR5ZRW5KR 5. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 
ii 

„PI 
Ubezpieczenia od ognia i kradzieży. 

Ubezbieczenia Szyb j w wystawach sklepów. 

Ubezbieczebia jżyciowe. 

Frzedskawiciel H. L I T U ! 

Bank Kredytowy w Warszawie. Oddział w Białymstoka. 
WARSZAWSKA 5. 

V środę 3 marca 1920 r. 
w teatrze .PALĄCE" 

KONCERT znakomitego skrzypka 
prol. Stanisława Bar c i i l e 2 1 

i' udriałaoi 
wirtaoza planisto 

JANA POŁPBROWft, 
Bilety v cenie od 3 m. do 35 m. nabywać 

motna w teatrze .PALĄCE*. 419. 

Dr. med. M. JANKOWSKI 
cfcoreky: oaza, noaa, gardła 

i plac 
MICKIEWICZA 1, (daw. Brzesko) 
jprzyimaje od 3 do 4 i od 6—8. 

Dr. med. A. L 6 f B I d 
Z WARSZAWY 

CHOROBY DZIBCI 
przyjmuje od 2—4 popoł. 

i od 6—8 wiecz. 
"Kilińskiego 16 (daw. .Niemiecka)*, 

Doktor a»«*voy*y 

Jąkato GaMre 
Specjalista choroób 

g a r d ł a , u s z u i n o s i 
•rzylmuje od %• 10 do 1 

Przyjazd FQCI# 
(Tel. sp. kor. ,Dz: Biał.") 

WARSZAWA 23.2 
Z powoda zapowiadanego przy-

jazda marszałka Focha hzlsfaj pod ; 
przewodnictwem prezesa Rady miej­
skiej odbyło sję posiedzenie, w,cela 
wybora komitćta, który ałoźy pro­
gram powitania marszałka Francji.. 

Do korni te ta wejdą przedstawi­
ciele władz miejskich, oraz insty­
tucji itd. 

WARSZAWA 25-2. 
Miasto urządzi na czeSć Focha' 

przedstawienie galowe w teatrze 
Wielkim i raut w rataszu.-

W Sejmie. 
(Teł. sp. kor. .Dz. Biał.") 

WARSZAWA 23.?. 
Z powoda pogrzebu posła d-ra 

Bronisława Malewskiego, dzisiaj 
zrnna komisje sejmowe nie praco 
wały. 

Popoładnia komisja rolna rozpo­
częła obrady nad projektem prze­
dłożenia dzierżawy grantów, lezą­
cych odłogiem, na cztery lata. 

Przedstawiciele wielkiej własno 
ści występowali z zarzatarai prze­
ciw projektowi rządowemu. 

r 

W Cieszynie. 
(Tel. spec. kor. „Dz. B." j 

WARSZAWA 23-2] 
Z Cieszyna donoszą; 
W niedzielę odbył ale nadzwy­

czaj biorny wlec lądowy polski. • 
Ha Rynku był' tłok tak wielki, 

że tłum przerwał kordon, otworzo­
ny przez policję koalicyjną. << 

Zraniono przytem plejekr poli­
cjantów koalicyjnych. Raniony także 

oficer franeaskl 
żołnierza. 

przez własnfgc 

Do komendanta francuskiego u-
dała się natychmiast delegacja z 
kondolcncia. Komendant przyznał, 
źe lud polaki jzachowywał sie nad­
zwyczaj karnie. 

Przeciw żydom, j 
(Tel. sp. kor. „Dz. Biał.") i 

' BERLIN, 25J2,. 
Biuro Wolfa donosi, ze władze 

poiicyfne niemieckie przygotowują 
szereg ograniczeń co do napływa 
obcych ze wschoda. 1 

Dotknie to głównie żydów," gdyż 
wSród przybyszów nowych jest ich 
•0 procent 

Czesi na Śląski* 
(Tel. spec. kor. ,Dz. Biał/)! 

WARSZAWA 
Z Brna Morawskiego donosz 
.Udowe Hpjpiny" plają, ie ntad, 

czeski przygotował jaz projekt piwś' 
prowadzenia wyborów posłów 'ze 
Śląska Cieszyńskiego do perlamcnta 
praskiego. ' 

Zastrzeżono 4 mandaty dla po­
laków i 2 dla niemców. 

W ten sposób czesi chcą, okazać 
koalicji, że SHisk aznają za sw$c 
prowincję. 

flnglja i .liobą^icy. 
(Tel. sp. kar. ,Dz. Wał,") 

PARYŻ 20.2. 
Dzienniki paryskie omawiają |a-

chwalt Rady Watwyiśztj w sproHric 
Rosji Sowieckiej.'•' ' , J 

i Jodrtal* -pffec, że ^ « * t l l z 
Rosja sowiecko, wznawia-' ślę lyOto 
dla handlu, że przecież koftlltja 

wstrzyma pomoc pieniężna i ma ter-
jatną dla przeciwników Rosji. • 

Polsce ma być zaproponowane 
zawieszenie broni, ale zarazem naft 
być daną rękojmia pomocy na wy 
padek, gdyby bolszewicy na ni a na­
padli. 

„Aatin*! pisze, żt wznowienie 
stosanków handlowych z Rosja jest 
zależąc od wielu warunków. Po­
między innem! rząd Lenina ma o 
znać długi rosyjskie zaciągnięte we 
Francji 1 zapewnić, że zaniecha 
propagand^ zagranicą. 

LONDYN. 23-2. 
Dzienniki tatejsze zapewniają, że 

koalicja nie wznowi stosanków dy­
plomatycznych z Rosjo, dopóki bol­
szewicy nic przestana niszczyć cy­
wilizację. i 

Dzienniki przypominają, że bol­
szewicy wymordowali wyższe klasy 
i zrujnowali warstwy robotnicze, że 
rządze krwawym terrorem. 

Ameryka i Niemcy. 
(Tei. SJKC kor. .Dz. Biał.") 

' LONDYN, 23-2. 
W senacie w Waszyngtonie sena­

tor France powiedział, że stosunki 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a 
Niemcami są ja* pokojowe *Podano 
wniosek powołania specjalnej ko­
misji do ^normowania stosanków 
handlowych. 

Preeciw Wilsonowi 
(Tel. sp. kar. .Dz, tyeł.') 

PARYŻ 23-2. 
donosił): 
z rządów Wilsona 

k&c. '" i 

iftf senatu Mason 

Z Was 
Hiczod. 

jest rjórte 
' H a , , * . 

podał wniosek, żądający, aby prezy* 



Dramat awanturnlcto iensacyjn 
l<*g» ambasadora niemlec 

'. Tajemnice szplegowitwa niemieckiego przed w'bucham wojny 
;lego w Waszyngtonie, hr Beratdorfo. króra iydlbyła pewnd ajsntka tajnej policji amerykańskiej 

ss P E A 
drnt. który przez szrsć tygodni nie 
załatwia spraw, był zastąpiony. 

Inny wniosek proponnjr„ aby \ał 
po trzech tygodniach nieezynności 
prezydenta urząd jego objął wice­
prezydent. 

flnglja a Turcją. 
(Tel. spec. kor. „Dz. Śioł.*) i 

• PAKYŻ* 23-2. 
Dzienniki tłomoezą, dlaczego 

Angljo głosowała za pozostawię 
niem Konstantynopola przy; Tarcji. 

Oto obawiała się ona, oby ode­
branie Turcji jej stolicy nie podra­
żniło mahometan w Indjaeh angiel­
skich, 

Rząd augielski skwapliwie roz­
głaszał \r Indjach wieści, że to on 
był po stronie Turcji. i 

Kontrakty z fornalami. 
(Teł. Spec. kor. .Dz. Bloł") 

WARSZAWA 25-2, 
Wczoraj Związek Ziemian podpi 

soł normalny kontrakt ze służba 
rolno, na rok 1920 1921. 

Przyjęto zasadę, źe je<jch ero-
cownik ma przypadać na 50 mor­
gów ziemi ornej. 

Zwolnienia, dane no i stycznia, 
moją obowiązywać dopiero 1-go 
kwietnia. 

Inne waranki będą. przesłane od­
działom Związka do rozwożenia. 

* Znowu .samochód. 
(Tel. spec. kor. .Dz. Binł.") 

WARSZAWA, 25-2. 
Dzisiaj o godz. 2 popołudnia sa­

mochód, jadqcy z szaloną szybko 
ścią, no rogu ulic Nowowiejskiej i 
płaca Zbawiciela, najechał ha prze 
chodzącego robotnika, którego ra­
nił o skręciwszy nagle zabił prze 
kapkę, sprzedającą jabłka na cho­
dniku. 

Polska i Cdarfsk. 
WARSZAWA 23.2. (PAT.) 

Dzisiaj o godz. to zrana rozpo­
częły się obrady z delegatami Gdań­
sko w sprawie taryfy celnej pomię­
dzy Gdańskiem a Polska.. 

0 handel z Rosją. 
PARYŻ, 25-2. (PAT) 

„Le Journal" pisze, że na kon­
ferencji pokojowej postanowiono 
nawiązać stosunki handlowe z Rosją 
sowiecką. 

Polsce doradzają unikanie akcji 
zaczepnej przeciw Rosji. Polsce, 
Finlandji i państwom Bałtyckim za­
pewniono wszelkie środki pomocy 
na wypadek zaczepki ze strony bol­
szewików. 

Prowadzone będą rokowania z 
kooperatywami rosyjskiemi i dele­
gatami rządu bolszewików, przy-
czem delegaci koalicji będą unikali 
sprawy uznania rządu bolszewickie-
§o. 

0'Gradu jedzie do Kopenhagi, 
gdzie ma prowadzić rokowania z 
Litwinowem (Wałłoehem z Białego­
stoku). 

Sprawy rozpoczęcia stosunków 
dyplomatycznych odroczona 40 cza­
sów, aź rząd sowjetów wejdzie na 
drogę cywilizacji. 

Do Szwecji. 

Popieranie "ijurcjf. 
PARYŻ.I 23-2. (PAT) 

Dzienniki donoszą, yx rtillerand 
oświadczył, że dąży do tego, aby 
Tareja była niezawisła. 

Anglja jest przeciwno przyłącze­
nia Trocji do Turcji 1 

I ' '•' 

Nowy poseł* 
PARYŻ, 23-2. (PAT) 

'Panafiea, były minister pełnomoc­
ny w Sofji mianowany został posłem 
i ministrem pełnomocnym franca* 
skini w Warszawie. „ 

WOJNA. 
Komunikat Sztabu Generalnego 

z dn. 23-2. r. b. 
Pront Ltiewsko-Biaioraakl. 
V akcji wywiadowczej w rejonie 

rołocka, i achuli l Glinowa wzięliś­
my jeńców i rozbiliśmy placówkę 
bolszewicką. lj 

Dzisiaj oddziały naszej grapy 
poleskiej po odparciu gwałtownych 
ataków nieprzyjaciela na Skrygało-
wo rozbiły » śmiałym wypadzie no 
wieś Kazimierzówkę dwa bataljony 
bolszewickie. Nieprzyjaciel pozosta­
wił na placu boju stu zobitych i kil-
kadzinsięcia ranionych. V nasze rę­
ce wpadły li karabinów maszyno­
wych, 10 wozów taborowych i kilku-
dziesięcia jeńców. 

Akcję tę prowadził major Pa-
szkowski/Zginął w niej jeden z naj­
dzielniejszych żołnierzy sieriont 
Daniluk. 

Front Wołyński. 
Ożywiona akcja patroli wywia­

dowczych. 
Pront Podolski. 

Ataki w rejonie Latyczowa od­
parto z wlelklemł dlo nieprzyjaciela 
stratami. 

• 

Celem oczyszczenia przedpola i 
przerwania trwających od trzech 
dni ataków bolszewickich nasza 
kompan ja szturmowa ppdjdowódz-; 
twem kapitana Songałowicza w re­
jonie Skondrowa. Sysłowic i Popo­
wie śmiałym wzpodem na przewa­
żające siły nieprzyjacielskie po kil-
kogodzinnej walce rozbiła je. 

Bolszewicy straclH wicia zabi­
tych i ranionych i pozostawili w 
naszych rękach 8 karabinów maszy­
nowych i tabor omanieji. 

Koło Bulniowa celnym ogniem 
nasze! artylerji rozbiliśmy nieprzy­
jacielski pociąg pancerny, który zdo­
byto i przeprowadzono poza Hnję 
frontu. 

V walkach na tym odcinka, pro­
wadzonych zacięcie przefz cały dzień, 
zginęli śmiercią bohaterską podpo-
raeznicy Danielewicz i Lachowicz. 

I T 

•ara łiinti. 

SZTOKHOLM, 23-2 (PAT) 
Sejm wysp Allandzkieh_ żąda 

przyłączenia tych wysp do Słwccjf. 

Sąd doraźny w Lablmie sądził w 
tych dniach Piotra Szymańskiego z 
Lablina za zamordowanie dwojga 
dzieci w cela zyska. 

Skazano go na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Przed wiosną. 
WARSZjAWA2ł.2. 

Filantrop amerykański i organi­
zator żywnościowy dlo turupy Hoo-
\>er po zbadania stanu' nprowizacji 
i opata w świecie oitfeipdczyt, że 
zima! 1919-20 bę<ftte rnjclęższą. 
jaką zaznamy od czasu wybuduj 
wojny.. Jak doświadczyliby to na 
własnej skórze. Hoopcrln e pomylił 
się. powszechny nledostlitek nie 
jest jednak tylko zjawlsliem zna-
nem w Polsce, obrabowanej przez 
Niemców i prowadzącej od półtora 
paawie roku wojnę w obrenie swych 
granic. We wszystkich psństwaeh. 
zorów|no zwyciężonych ok zwy-
cięzkich widzimy te siarę objawy 
brakuj żywności, wyczerpor ia i wzro-
Stojącn stale drożyzny, j 

Powody wszędzie $ą te same, 
Spożycie wzrosło w cza >ie wojny 
do niebywałych rozmiat+óip, równo­
cześnie zai ubyły iniljorty rąk do 
pracy,1 wreszcie napięcie dachowe i 
cielesne podczas wolny wpłynęło 
ajemnie na wytwórczość lidzką po 
jej ukończcnluL Polsko Jrdyno nic 
mogła rozpocząć leczenia rąk i od­
budowy zniszczonych warsztatów i 
dla tego położenie jej i dziś jesz­
cze przy tych samych warunkach i 
skatkficn, Jokle przeźyweją Inne 
państwa, jest najcięższa. Do tego 
dochodzi w końca kolrygod ly i obu­
rzający sposób wyzyskiwania tru­
dnego położenia państwa polskiego 
przez niektóre warstwy społeczeń­
stwa, narażające zbiedzonj kraj na 
nowe straty i' olbrzymie sz tody. Je­
żeli w Polsce jest stan tradny i 
przykry, winno tema nie samo tylko 
wojna i jej skutki, w znacznej mie­
rze wihniśmy tema sami. 

Hoże z tym faktem nie liczył 
się Hpover i nic powiedział nic o 
włośnię i przednówka H20 roka. 
Nic przypaszczoł, że z wlay robo­
tników rolnych zgnije 40 procent 
ziemniaków i drogie tyle "araków, 
nie sądził, źe astowiczne [strajki za­
wodowców dążyć będąjdi samo-
zniszczenia własnej pro.li|k<ji i sta­
ną posiadania. Gdyby nie'te niespo­
dziewane i w racliabe, ni' brane 
klęski mogliśmy przypaszt zać, że 
przebiedujemy jakoś zimę i przy 
szczaplcjszyeh racjach przetrzyma­
my wiosnę i przednówek. Obecnie 
wiemy jaż, źe b. Królestwo i Aoło-
polsko są w przededniu |wj czerpa­
nia środków żywności i'jedynie b. 
zabór praski może wyrato DOĆ nas 
z ostatecznej nędzy, o ile d agą po­
łowę, zboża i mąki lotrizy namy z 
Ameryki. Główną troską je >t teraz 
rząda polskiego aby do Vi1kopol-
ski dowieść potrzebny do omłota 
węgiel i aruchomić tabor kniejowy 
dla najszybszego transportu zboża 
i mąki z Poznańskiego i Gdańska: 
Węgla wydobytego mamy >owiem 
pod dostatkiem i jeżeli br ik jego 
odczuwają boleśnie zjakłady fabry­
czne, jest to winą niedostatecznego 
dowozu. Ministerstwo! komenikacji 
zdaje sobie z tego staną jasno 
sprawę i o naprawę stosonków za­
biega. O ile więc nie zajdą znów 
jakieś nieprzewidziane komplikacje, 
zatargi i zamachy uniknicmj klęski 
głodnej zachowając dotychczasowe 
a może jeszcze zaostrzone grani­
czenia. Układy między zwi jzkiem 
ziemian a związkiem zawodowym 
robotników rolnych doprowot ziły do 
porozumienia z tej więc streny ka­
tastrofa wydaje się wykluczona. 

opracowani- na znanych Intrygach fcy-

JZi 
Jest to nietylc ważne dla apro­

wizacji aź do nowych zbiorów jc-
lennych, jak roczej dla zasiewów 
iosennych i produkcji ziemniaków 
a zimę 1920-21. 

Hoo\>er mówił o zimie ahiegaj^-
cj. przypuszczał bowiem, źe wzaio-
na proco w pierwszych latach «o~ 

łojowych nmoźliwi powolny powrót 
6 staną normalnego. Pod tyra zao-
iem masl stać cały rok oberiy. 
naczej bez nadmiaru pcsymlzna 
wicrdzlć musimy, źe następnej zl-
y nie przetrzymamy. Jeszcze jeden 

trajk rolny, a zręby naszej pai-
twowości i naszego życia społccz-
ego runą na dno przepaści, rtasi-
y obsiać i obsadzić wszystkie • -

szary rolne i starać się o saraiea-
ą i wczesną zbiórkę, bo źywnoici 
a granicą nie będziemy mogli ko­
ić oni nom jej nie sprzedadzą. 
padek marki polskiej przypisać oa­
zy głównie słabej prodaieji krajo-
ej; o Ile Polska swej w^twórczo-

ici żywnościowej nie podniesie 
rzynajmniej do stopnia soraowy-
tarczelnośćl co w tok żyznym. 
oinlczym krają jest zupełnie mofli-
cm — za kolorowe papierki, zwa­
le markami czy złotymi, niczego śle 
obędziemy. 
i Z tego zdać sobie winni sprawę 

cl, którzy z procy rąk żywią sleNe 
i społeczeństwo. Nie oni jedni zre­
sztą, maszą pracować. Obowiązek 
t<« rozdzielo się no ogśł norodi, 
tylko prodakcja żywnościowo jest 
padstawą każdej pracy. OśmłoflO-
godzinny dzień pracy dla rolniko w 
nadchodzącej wiośnie i następajtr 
cych dwa porach roku jest prakty­
cznie nie do przeprowadzenia. Zima 
może ograniczyć go do sześcla go­
dzin. kiedy będzie miał zapewnioay 
przez słrbie chleb a przez innych 
pracowników wszystkie dalsze po­
trzeby życiowe. 

T. J. 

W sprawie odpowiedzi ną&* 
polskiego na notę pokojową bol­
szewicką otrzymaliśmy nostępi-

jjący komanikat urzędowy: 
I Komisja spraw zagr. pód prze­

wodnictwem p. St. Grabskiego w •-
becności prezydenta ministrów L. 
Skalskiego, min. spraw zagr. Patka, 
wiceministra wojny Sosnkowskiego, 
sziia sztabu generaln. Hallera na 
dw5eh posiedzeniach 24 i 23 b. ni. 
obiadowała naJ sprawozdaniem 
rząda o propozycji pokoja ze stro­
ny Rosfi bolszewickiej. ~ 

IW wynika łych obrad komisjo 
przyjęło do wiadomości zasady od­
powiedzi projektowanej przez rząd 
poljski. Polskn nie odrzaco aczynlo-
ncjj jej propozycji pokoja. Wojna 
bowiem prowadzona jest.ze strony 
Polski nię w celach zaborczych, 
lecz wyłącznie ku obronie! żywot­
nych interesów państwa i naroda 
polskiego. To też rząd polski w od­
powiedzi swej na notę sowietów ro-
syjskieh-przedstawł zasady, na pod­
stawie których gotów byłby wejtó: 
w rokowania pokojowe i któryck 
przyjęcie przez Rosję zabezpieczy** 
łoby trwałe wschodnie granice Rze­
czypospolitej oraz jej, międzynaro­
dowe stanowisko. 

'olsko masi się domagać osta­
nie anicestwicnio dzieło rozblo-* 



+ D z i e ń ni k B i a ł o s t o c k i 
dziejowe. ńiepozwaloJqce na astaie-
nJc dobrych sąsiedzkich w przyszło-1 
ści stosanków między narodem pol­
skim i rosyjskim. 

Rozgraniczenie oba tycłl państw 
nastąpić musi na podstawie prze-
dewszystkiem dążeń i interesów sa­
mej iodDości. No stanowisko tom 
stanął jaź od dawna Rząd i Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej. Rzeczpo­
spolita Polska postanowiła nieodwo-
łnlnłe ustalić swą wschodnią grani­
cę w porozanienla z miejscową lad-
nośdn i ma prawo i obowiązek do 
maga^ się również, by ladności 
tych ziem, które leźo, poza obecnąv 
Hnją polskiej administracji, a nale­
żały przed 1772 r. do Polski, dano 
bytn możność swobodnego wypo­
wiedzenia się co do swojej przyna­
leżności państwowej. 

Rzeczpospolita Polska nie może > 
równeż być obojętna no los nowo­
powstałych -państw, z któreml wią­
żą jo poważne interesy ogólnoeuro­
pejskiego pokoju. 

V tym samym tez celu trwołege 
ustalenia pokoja Rzeczpospolita Pol­
ska musi domagać się zatwierdze­
nia warunków pokojowych, któreby 
ułożyła z rządem sowietów, przez 
reprezentocję całego narodu rosyj­
skiego. 

Na tych podstawach rząd polski 
postanowił porozamieć się z tnoear-, 
st#ami sprzymlerzonemi i państwa­
mi współzainteresowonemi i oprzeć 
swą odpowiedz rządowi sowietów 
rosyjskich. 

1 lilia. 
V niedzielę w ^Wilnie socjaliści 

arząuzili wiec w cela agitacji za­
warcia pokoju z bolszewikami. 

Przemawiali pp. Goodwod, poseł 
Ziemięcki, poseł Niedzinłkoskl. 

Kiedy zaproponowano uchwale­
nie rezolucji pokojowej Rady na­
czelnej PPS. poprosił o głos p. Wła­
dysław Studninski. 

O dalszym przebiegu obrad pi­
sze „Dz. Wileniekl": 

Gdy mówca zaczął dowodzić, że 
z pokojem nic należy bardzo Spie­
szyć, że musimy dbać fo siłę Pań­
stwa Polskiego, które wzmacnia się 
tern więcej, im więcej osłabia się 
Rosja przez wojnę zewnętrzną,— 
niekterzy z obecnych robotników 
wszczęli hałas i gwizdanie, inni 
znowu karcili hałasujących i doma­
gali się, ażeby dano możność mó­
wić i oponentowi. 

Prezydjam nie omieszkało wy-

zyskać protestów grono pfzjpasz-
czalnie zorzanlzowonych obstrokcjo-
nlstów. .A więc nie chcecie dysku­
sji?" | zapytano. „Bardzo dobrze. 
ttożnn więc aważać, że rjezolacja 
przyjęta jest jednogłośnie.?! 

.Jednodło^śnir"— krzyknął ktoś 
jeden, drugi, trzeci 

„Dajcie skończyć! To cjyktntara 
partji! To niewolo! To ĥ ńba!" — 
wołają inni. 

.Kto zn rezolaeją, prosię pod­
nieść rękę*. ! 

Jedni podnoszą, inni niej. 
„A więc jednogłośnie — j oświad­

cza się. 
„Nieprowdol-^wołoją prosimy o 

głosowanie, kto przeciwko rezo­
lucji." 

Widząc, że się szyki p$ują, to­
warzysz Sochacki wpodł na zręcz­
ny pomysł. Wysunął się no estradzie 
naprzód 1 zaintonował .Czerwony 
Sztandar, który postał podchwycony 
przez kilkanosta ładzi, Przytłacza­
jąca większość milczała. Mężczyźni 
zaczęli zdejmować czapki.. 

Stoję i rozglądam się 
Ktoś zaczepia mniel „Cóż ta 

pan w czapce stoi, czy pan żyd? 
.Polak, lecz p(oco mam być bez 

czapki"? 
.Jakto o Polsce śpiewają a pan 

co? Jesteś bolszewik?" 
.Ależ o Polsqe nie śpiewają.. 

Proszę wsłuchać się?" 
Wsłuchuje się. Czapkę z gniewem 

głęboko nn głowę wtłacza. 
„Co? zemsty grom? — krzyknął 

jeden z uczestników — To jeszcze 
im wojny zamało? Zamiast zgody 
do zemsty wzywają! Jo niema co 
słuchać'... 

Okręcił się i skierował ku wyj­
ścia, za nim inni i tok podczas 
śpiewa powstała fala odpływowa. 

Na alicy aformowała ŝ ę liczna 
frapa, która dość długa podziwiała 
.swobodę słowo" w „domy socjali­
stycznym". 

Obserwator. 

3V-

i wąska. 
— P. L. CIniechowski nie przyjął 

wyboru no prezydenta miasta Alń-
ska lit. 

Prenumerujcie 
„Dziennik Białostocki'-. 

Ponowny przegląd 
poborowych. 

No podstawie rozporządzenia Ki 
nisterstwn Spraw wojskowych De 
partoment i rAob.-Org. Sekcja Po- I* 
borów 1 Uzupełnień z dnia 14 sty- I 
cznia br. L. 1218-146 zarządzoi się 
ponowny przegląd wszystkich popi­
sowych roczników 1900 I igo"., któ­
rzy otrzymali zupełne zwolnienie, 
lub odroczenie słażby wojskowej, 
oraz przegląd wszystkich (mężczyzn 
wymienionych roczników, którzy do­
tychczas do przeglądu wojskowego 
nie stawali. , 

Wszystkie dotychczas udzklo-
ne zwolnienia 1 odroczenia dla po­
pisowych wymienionych roczników 
analaje się: 

Wszyscy zgłaszający się iwihni 
złożyć ponownie prośby i dojłącjzyć 
do nich uzupełniające dowody, l:tó-
re przez Komisję Przeglądową bę­
dą razpntrzone l*nieznlożnle od po­
przednich decyzji. 

Wszystkim popisowym, którzy 0-
trzymają nodnl zwolnienie lab odro­
czenie będzie to |odnotowone w ich 
książeczkach wojskowych; *bcz po­
dobnego zaświadczenia książeczki 
wojskowe uznawane będą za nie­
ważne. 

Termin stawiennictwa na korni* 
sję wyznacza się nostępający: 1 

rAiosto 1 gm. Białystok: 8 łnefreą 
1920, ir. godz 9-to rano Lipo«a 54t 

• marca 1920 r, godz. 9-tQ [ro-( 
no. Lipowa 34. gm. Czarna—fW|es] 
gm. i m. Choroszcz, gm. Dojlidy, 
gm. Dolistowo, gm. I m. JasienOwi 
ko. ; j : 

10 morco 1920 r. godz. 9 rano.; 
Lipowa 54. gm. Jachnowicc, gm.| 
Kalinówka, gm. Krypno, gm. i mw! 
Knyszyn, gm. rAlehalowo, gm.i ObJ 
rubniki, gm. Rzcpntki. '> j j 

11 marca 1920 r. godz. 9 rano,! 
Lipowa 54. gm. Saraź, gm. 1 m.J 
Supraśl, gm. 1 m. Trzcianne, gm. 
Zawykl, gm. Zabłudowo, gm. Bia-
łostoczańska. 

Zo zgodność: > 
C i a j e w i k i . 

Podpałko wnik 1 Komendant PKU-
H-gl Wiceminister Spraw Woj 

skowych 
(—) K. Soankawaki 
JencrałPporacznik. 

Nr. 470-2-II. Powyższe podaję do 
wiadomości i zastosowania. 

Białystok, dn. 20-2 2o r, 
Starosta: 

(—) Di'. Rybolowic*. •* 

Z miasta. 
Oaobiate. 

Bawi w naszem mieście p. Sta­
nisław mtrnszcwskl. działacz na 
polu kooperotyw i stowarzyszeń fi­
nansowych współdzlelczych, w spra­
wie założenia w Kiatymstoka oddzia­
łu warszawskiego towarzystwa u 
bczpieczeń .Snop\ 

Rejestracja prawników. 
(m) W Państwowej Komisji aza-

pełnleń w Białymstoku zapisała 
się 9 prawników. Wszystkich no ro-
zle uwolniono. 

Podatek repartycyjny. 
Podotek reporlycyjny, nałożony 

na powiat białostocki, ma wynosić 
w r. b. 1.600.000 morek. Z samy 
tej przemysłowcy i kapcy w Bia­
łymstoku zapłacą 1.167,227 m 

Cukier. 
(m) Z powodu znacznych zaku­

pów eakru przez mieszkańców o-
kolicznych, cena tego towaru znowa 
poszła w górę. 

Do odebrania. 
W Komendzie Policji Państwo­

wej, po adowodnleala prawych wła­
ścicieli, sq do odebrania: 

Skórzany portfel z pieniędzmi. 
znaleziony no zabawie Koło Mło­
dzieży w m. Choroszczy dn. i e 
października 1919 r. 

Znalezione podczas rewizji a 
osób podejrzanych: trzy zegarki 
srebrne damskie, dwa pierścionki 
złote damskie, jeden pierścionek 
srebrny damski, jedna obrączka slo­
ta; para kolczyków złotych, broszka 
złota, łańcuszek z medalionem i 
bransoleta. 

Oszustwo. 
(m) Wczoraj do mieszkania Bar-

hato przy ul. Sienkiewicza przybył 
lody chłopak z kamaszami i kola­

żami w worka, przedstawił się p. 
Sarchotowcj Jako chłopiec od szewca 

oświadczył, że p. Bardiat polecił 
mu zabrać kamasze i kalosze da 
laprawy. P. Barchotowo wydała za­
lane przedmioty 1 dopiero po po­
wrocie męża przekonała się, że 

padła ofiarą oszustwa. 
Spalone pieniądze. 

(m) Wdowa Dyl esowo zamleszka-
ł|j przy al. Mazowieckiej, przed trzc-

LILJANA 
Janina Rumel. 

2 cykla: 

Żołnierz polski 
7. kcr[\ jen. Dowbćr-Maśntckiego. 

Wiersz ułożony i deklamo­
wany w Dorohokuzu (Smol.-gufe.) 
1918 r podczas patrjctycznego 
•fcchodu priez p«lskq załogę 
55-eJ rocinicy p*>wstanla styci-
nl*wej» 1*63 r 

Porucznikowi Włodzimierzowi F. 
na pamiątkę. 

• i po tern wszystklem, co na Polskę 
* spadło. 

Zgubnej opatji przyszły straszne 
I chwile... 

— Czyjeż to serce niedole odgagło, 
Xto powstał przeciw przemocy 1 sile? 
Któż to się podniósł ponad polskie 

szatry? 
'Które przygniotły z trzech stron 

wrogie wiatry. 
Młodzieży serce rozrywa Się w 

łonie 
I ból im daszę rozgryza palący. 
Oni w Ojczyzny powstają obro­

nie 
I wspólny okrzyk podnoszą go­

rący: 
.Lud nasz dla luda!" to hejnał 

młodzieży 
i do powstania znów rwie się 

kwiat świeży! 

™ — a — H B H 1 >i. i  

Akademickiej młodzieży zastępy, 
Wielopolskiego postępkiem wzbarze-

ni, 
Który im przywiózł cara rozkaz 

sępi— 
Służyć rządowi. Jak ogniem wznie­

ceni! 
Z kosami w ręka i z dubeltówkami, 
Naprzód pobiegli—wolności drogami. 

Ty nocy chmurna, o nocy ponu-
r h -

Petna adręezeń i pełna otaehy..., 
Oto się lwięta rzucają na tara, 
Bo ich prowadzą nic ciała—lecz 

duchy! 'i 
Świeci im przykład dzielnego 

Traugutta, 
Co się nie lęka moskiewskiego 

knuta. 
I wieki innych- nie pożąda sławy, 
Jeno idei porywa ich siła: 
Jako przywódcy wpośród krwawej 

nawy 
Chcą, by Ojczyzna tyranję zrzaciła, 
By zajaśniała znów Wolności słońce 
Hen,—po dalekie polskiej ziemi koń-

cel 
ftle niestety— inaczej sit stało... 
Karta historji powiedzieć nie 

zdoła;— 
Księgi napisać.. i to Jeszcze 

mało— 
Za grzechy zesłał Bóg kary 

anioła, 
Onfpokrył Polskę niewolniczą 

szatą, 
I jękiem zawisł ponad ojców 

chatą. 

1 1*T 
Czemaż nie poparł lad dzielnej 

' młodzieży? 
Qdy się już wszystko zwarło i skjapiło; 
Kiedy ksiądz nawet z bronić ŵ  ręku 

bieży, 
Czemuż tej garstki nie poparł lad siłą? 
Ka nieszczęść szali, rzaca klęskę 

na»Q, 
Bo jeszcze mści się nad ich świętą 

głowjj. 
Tak przeszły lata.., a my§mv 

wciąż spali, 
Jeno sokoły za (Jrał pędzono 
O, jacyż biedni byliśmy 1 mai,!. 
Aż znów.;!., przeleciał wiehr |iad 

naszą stroni— 
I wśród wojennej paiogi szkar­

łatów.., 
Oto nwolnio nas od naszych 

katów! 
Wolność powraca, wojska nam 

potrzeba, 
Niechby dewizą orlC' szlaki były! 
Nie mów ofiarnych, ale rąk nam 

trzeba. 
Któreby Polskę w całość zjednb-

czfrły,-
Nam patryjotów ze krwi, z dacna 

trz<pal 
Którym nie straszny czarny kąsek 

<jhteba. 
Dziś takim wielkim Ojczyżnyj 

pntrjptą, 
Którcma niczem szlify jenCraja, 

, Ten,—co więziente nad heńbii 
z ochotą 

Przeniósł, Jok miłość Polski fna 
kazała, 

Józef Piłsadskl — świeci nam 
przykładem, 

Niechaj wodzowie idą jego ślâ -
dem! 

jołnierz, co Polskę budować się 
sili 

okaże czynem, że Jej wiernie słaży 
lc,—kraj zgabi i sam się omyli— 
to w polskim wojska rozdwajo i 

barzy,-
Bjo posłuszeństwo i karność tu w 

modzie 
Pracować trzeba w jedności i zga-

dzle. 
Niechoj z Was każdy—krok swej 

śledzi bacznie, 
Dawnych omyłek—niweczmy na­

rzędzie, 
Bo gdy się rozłam między wami 

zacznie— 
To Polska nigdy swobodną nie 

będzie. 
Wy co wstaliście z bohaterskich 

prochów, 
Czyż znów Ojczyznę wpędzicie 

do lochów!? 
Ń e, nigdy, nigdy! Ty dzielna mło­

dzieży,. 
<CJ3 za Ojczyzną szteś w stepy Sy-

bira,— 
(Polski nie zdradzisz; moje serce 

wierzy,— 
jŻt wy, żołnierze, wyrwiecie Ją z 
*• wira!.. I 
jNlech ideały, które Wam przywodzą, 
Zniszczą plan wrogów. Polskę oswo­

bodzą!— 



f sooo ma młeslojwini akrylu 3000 trmtk 
w pidw,^ kttrwit nie •oHTo. wSip-
r«J zapaliła W piwa i dopiera" f o 
rozpaleniu ognisko przypomniała 
sobie o okrytych pieniądzach. Z roz­
paczy po ich stroeie^-omdlnło. 

Dobry ojciec. 
(m> Przed kilko dniami Hichoł 

Siniak z Sokółki przybył w odwie­
dziny do córki swojej Geldmano-
wej, zamieszkałej w Białymstoku, 
przy ul . Lipowej. Córka przyjęła 
ojca bardzo serdecznie. Wczoraj w 
nocy Siniak zabrał córce 8000 ma­
rek w gotówce i kosztowności no 
oono marek i umknął. 

N« Lipowej. 
(ni) Wczoraj niejakiej ttełame-

chewej no al. Lipowej wyrwano z 
ręki peklccik, zawierający bieliznę 
wartości 3000 morek, p. boezew-
skiej zaś torebkę z 300 morkami i 
złotem! kolczykami. 

Bandytyzm. 
(m> We wtorek wieczorem no 

furmankę Chaime Borowskiego, ja­
dącego z Supraśla, napadli bandyci 
i zrabowali 400 morek. 

Wykaz nietatowri ¥m . \ 

t Ciechanowa Mak* Beker. i Lublina 
Mar|e Rbttttrt. z Chicago Bune Simldt. i 
Oonlądza Wlwlórko, z Włodawy Rcterman, z 
Orodna Ollule, z Grajew* KaranpansowJ, z 
Wiloa Gonjesjtl Superu, ze Słonima Qoltd-
farb/ze Skarżyska Orotowsklemu, z Oroś-
»ennalnrProstcen.1 z Wilna Alperowlcft, z 
Klsenau Lamberg. i Warszawy N u i r , z 
Lwowa A , Grot, i Brześcia Sokół, x. War­
szaw- J^kób Wola. z Piotrkowic Drnanskl 

riotr Pic. z Radomia' Blal 

Stanl łh* Kowafc-
KorilewekH 1 f *by 

•lystok Dąbrowa, z 
Mińska Lit Szwarchera.z Lootły Waser-
sztejo. i Radomska Slonlowskl. 'z Kojna 
Buks/te] n. z Sokdłkl p. Sawicki, z Plrtska 
Gutman, z Radomia Górwlrr, z Radomia 
Stermlnsklemu. | z Sokółki P. Sawicki, z 
Warszawy Szaplr*. a Warszawy Plątkowskle-
mu, i Tomaszowi Kacikewicz. z Bielska 
Jan Onaszklewics, z Warszawy 2Woiniacki, 
2 Danclga Boris Lunsky, z Berlina Jausch-
skl Aleksander, Newyork Ałtarcires, z War-
ssawy Oajło, z Lap -Stanisław Winczki, z Lo-
dal Boris Mielnik, z Lipna Aleksander La-
chacz. s Tomaszowa Marowicklego. s Poz­
nania Krakowski, z Czyźewa Kaczkowicz, 
z Warszawy 34" p. p., z Sejmu fabryka Wie­
czorek, *' Warszawy Kaltman, z Ckytzewa 
Stanisław Kujawski, z Raclgra Władysław 
Kamiński, z Piotrkowa Kjspłelskl. 
ztOtwocka Perełson, z Łomży Abramskl, z 
Toaśasaowa Dawid Jerikle Keczkowicz, z Au­
gustowa Ftnklel.f, 

Z Sokółki. 
Dnia 20 i 21 latego odbyły się 

posiedzenia Sejmika, które dowiodły 
że delegaci Sejmikowi to ladzie po­
ważnie pojmający swe zadania i ro­
zumiejący cało. ważność 1 powagę • 
podjęlych obowiązków. 

Po zogejeniu posiedzenia * przez 
f. Starostę, odczytano protokół Wy­
działu Powiatowego, a następnie 
zabrał głos poseł Hryckiewicz, któ­
ry w dłuższej przemowie skreślił 
cele i zodonia Sejmika, oraz wska­
zał prace, jakie »najbliższej przysz­
łości czekają Sejmiki. 

Zobrazował > pokrótce zły stan 
szpitalnictwa i konieczność uchwa­
lenia •dpowiednich kredytów no 
szpitale i wogóle na cele zdrowotne 
powiata. O ile będzie achwalony od­
powiedni budżet' to będąl doktorzy, 
których brak daje się obecnie tak 
bardzo odczuwać. 

Dalej przechodzi poseł do kwe-
stji drogowej i wskazaje na konie­
czność pobudowania trzech traktów.-
jeden Sokólke-Dąbrowo, drugi So-
kÓłka-Sachowola i trzeci Sokółko-
Odelsk. Drogi te przy pomocy 
całej ludności można pobadować 
niewielkim kosztem, ponieważ mn-
terjał jest na miejscu w postaci ka­
mieni, zalegających nasze polo. 

Had wnioskiem posło, dotyczą­
cym zdrowotności powiata otwiera 
się szeroko dyskasja, w której bio­
rą odział delegaci: Bojko, Wołko 
iwyskl, Ignatowlcz, Ciereszko, Choin­
ko, Budrewicz. 

W y d a w c o: Polskie T-»o Popierania prasy"! 
czytelnictwa w Białymstoku 

ro dłuższej dyskusji I wyjaśnie­
niach d>. Doehy jednogłośnie J uch­
walono wnW»»ek; wzywa się Wydział 
Powiatowy, by łącznie z komisją sa­
nitarną Sejniiku opracował bodźet 
wydatków na utrzymanie szpitali i 
zdrowotności w powiecie. 

Sejmik achwnla 'potrzebę pono­
szenia przez Zw. Kom. Powiatowy 
kosztów, wynikających z tytoła szpi­
talnictwa i zdrowotności. 

Sprawa drogowa, zreferowano 
przez inżyniera Trzeciaka, wywoła­
ła dłagą i gorącą dysknsję, w któ­
rej biorą żywy adziafdclcaocl: Piet­
rasz. Bortel, Halicki, Bajko. Chomko. 
Hołabowski, Jackiewicz, ttarknwski 
i inni. Przeszedł wniosek posła Hrye-
kiewiczo. 

(Ipewnżniomy Wydział Powiato­
wy do podjęcia ao.OOD mk. na wstęp­
ne proce, związane zi bndową dróq 
i zwrócenie się do Min. Robót Po­
hl icznych z prośbą O wyosygnown-
nie 2000000 mk no dalsze koszta. 

Po załatwieniu killcn spraw mniej­
szej wagi, rozstrzygniętych bez dy-
skasil, przystąpiono do bardzo ""pa­
lącej dla naszego powiata sprftwy, o 
mianowicie oprowizo;Ji. 

Delegaci oskarża!) się na nie­
równomierny podział soli. eokra i 
nafty; energicznie występują prze 
ciwko wydawania deputatów zbożo­
wych łodziom zamożnym, za Jakich 
delegaci aważoją w pierwszym rzę­
dzie gajowych Wndlcśnietwo Czar­
nowiejskiego, którzy w większości 
swei posiadają duże (gospodarstwa-

Delegat Ciereszko w gorących 
słowach podnosi sprawę nalcżneao 
aprowldowanla ermji podtrzymają 
go wszyscy delegaci, twierdząc, że 
wolą sami głód znosić, bylebvi żoł­
nierz polski był należycie odżywio­
ny. Podają ciężkie 'zarzaty, co do 
rozdziała kontyngentu zbożowego i 
sposoba zbieranie. Had kwest Ją kon­
tyngentu rozwija się I żywa dyskasja, 
w której biorą odział wszyscy dele­
gaci. 

Sejmik domaga fsję poczynienia 
sarowych zarządzeń w cela ukróce­
nia szmoflowonia. 

W zakończenia przyjęto wniosek: 
wzywa się wszystkich członków Sej­
mika 1 cały zespół obywateli do 
podjęcia bezwzględnej walki prze­
ciwko wszelkim przestępstwom . na 
tle szmagla i wywdżtr prodaktów z 
powiata. 

Wszyscy ci, którzy przyczynią 
się do wykrycia szmagtowooych to­
warów otrzymają wynagrodzenie w 
stosanka *4 proc. l*h wertr>ścl w 
natarze lab pieniędzmi. Dragim 
panktem, który wywołał dłagą 1 o-
źywloną dyskasja było kwestjo ko 
niokradztwa. 

Wszyscy delegaci zgadzają się na 
jedno, że kradzieże koni rozwlelmoż-
nłły się |do niebywałych granie, 
wskutek Fzbyt łagodnych środków, 
stosowanych do tego czasa przez 
władze. 

Poseł Hryckiewicz na woła je do 
współdziałania mieszkańców powia­
tu z władzami w tępienia złodziej­
stwa i wszelkich zbrodni. Ludność, 
a w pierwszym rzędzie delegaci ma­
szą odważnie po Obywatelska da­
wać czynną pomoc włiadzam w zwal 
czania koniokrodztwo, przynoszące­
go ogromne szkody njetylko powia­
towi, lecz i państwo, gdyż zwykle 
kradzione konie Idą przez ręce hand­
larzy poza granice kra ja. 
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I teaożł W obronie noaczycielst 
zoWcro głos przewodniczący, prze 
stawlająe clężkir wor̂ nkf, wśród 
Jakich żyje 1 pracuje, nhnczycjii lj 
ttdmacząc brak wyrobienia należ-
tego wśród większości nauczycie 1, 
wskazuje jednocześnie nn cdddn e 
się sprawie nonczonio t̂ ijnj odłama 
nauczycielstwa, które pojttiluje swo­
je obowiązki i jest odpowiednio 
do ich spełniania przygotowane, 

W rezultacie dyskusji j przylę o 
wnioski zwrócić się do p ;Inspejcti>-
ra Sokalsklego o otwl̂ raVile iri:y 
szkołach kursów dla onalfabciai», 
nie żałowania przez sejmik pleni<•-
dzy na otrzymanie szkół. Złoteril 
zgłoskami należałoby podkreśl ć 
przemówienie dcl. Makara o pottzi~ 
ble poczynienia daleko lidjejjcych |w^ 
slłków w celo podnlesięoli ośwlhtr. 

Delegaci stawiają p. Wspekt^n-
wi Rolnictwa zarzuty słabej dżiir 
łolności, co do obsiewania odłoaói 
i domagają się wszczęcjalęncrgtcj-
nej akcji w celu przeprowadzenia 
obsiewu. ! 

W zakończenia obrej<J jdel. Woi-
kowyski stowio nagły «ńlasek, aty 
z racji dojścia wojsk polskich do 
morza. Sejmik uchwalił pejwną kw<i-
tę na flotę polską. WniOslek jedno-
głośnie przyjęto. — Wyz|na|czenle s(-
my odłożono do następnego posl<»« 
dzenla. 

iR-IN. 
^szynie-
: • wielce 

Kastrotainem połoźenletn .prąśŷ  nie­
mieckiej i zamierza przyjść jej z 
wydatną pomocą. 

Senat harottarski zwrócił sl<*nie­
dawno do rząda rzeszy niemiecki* J 
z Wnioskiem, ażeby ^znolozł ^ródlił 
1 sposoby, dzięki którym moźnobf 
przyJSć z pomocą praskę niemiec­
kiej, której położenie s|tnje się i 
każdym tygodniem gorsze z powo­
da podrożenia ceny papJcra, ata-
syljl drakarskich 1 pracy jteccrskWj 
zmniejszenia się liczby Inserató^. 
Najbardziej zabójczą dla pisma jest 
wzrołtająca cena paplera.; 

Rząd rzeszy zwrócił s ę do rz 
dów poszczególnych krajów niemie­
ckich z zapytaniem, czynnie możn 

, by dostać drzewa potrzebnego dl 
wyroba paplera po niższych ceneic! 
Oprócz tegn projektuje zwracanie 
gazetom części wygórowanych c 
papicra gotówką, wychodząc z t<j 
zasedy, żo tania prasa, polityce 
przyczynia się w wysokłin stopni 
do wyrobienia politycznego mas, 

Były rząd aastrjaćkl iobcc dr 
żyzny papieru, aonlflkobał także 
wszystkim pismom, wychodzącym t 
b. Aastrji część :pOdwyłtó papieru 

A w Polsce? Rz/jd pilski op(i« 
mocy dla prosy polskiej hie myslj? 
Bo prosa pracaje. 

^fc^feag 
^ ^ ^ l ^ 

fiiiiii. 
Wczoraj no giełdzie warszawskiej 

płacono-. 
.1= rabie carskie (ieo-300) 177.00 1T4.|50 

Za damskie (1000) 31,pi-30.50 
(890 44.50, 

Franki 11.40. 11.23 
Fanty 327.30 330. 
Dolary 130.00138.00 
ftarki nlem. 172 — 

Jednogłośnie postanowiono zwró­
cić się do Scjma z prośbą o usta­
nowienie natychmiastowej kary 
śmierci za kradzież koni. 

W wolnych wnioskach poroszono 
sprawę szkolnictwa. Delegaci narze­
kają na brak oddania się szkole 
większości nauczycielstwa i lekce­
ważenie przez nie swoich obowiąz­
ków; większość członków Sejmika 
aważa zo konieczne częste r.wjzyto- ,„a,„Ku,-,.«- „.u,« «„., 
cję szkół przez p. Inspektora Z spondencyjnego w Krakowie 
szkolnego. • współpracowniczka pism. 

Delegat Geniusz stówie wniosek • n . _ r \. . ^ ptt/i,fc^,j 
badowanin szkół i należytego na- t °fert* d[m

 n
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jJ 
grodzenia nauczycielstwo, azpleżnia- J ' "u* D- y 

jąc warunkami moterjamymr dobór • • • • • 

• • • • • • • • » • • • • • * • • • • < • 

! MataK MufirtH) UHO 
* była manlpulantka biura korę-

H r t Stefan Jwiiłówł© 
Z WARSZAWY 

b. asystent kliniki uniwars. areltsors 
t letoMr* we Wrocławia. 

Choroby weneryczne, płciowe 
•kory I włoaów 

nl .sUnkleWlcSs 5 (dawn Waallkowska). 
•>rary|iaia||i • * « . 4 « • f ( fan i * mó «4>. 

D-r H. 6R0DZIŃSK! 
s WARSZAWY 

Choroby skóry, włoałw, we-
rieryesne 1 naosopldiewe. 

Rynek, Kołc lut A I 11 

Przyjmuje od.' - 8(Panleod3 4). 

0-r M. ALTFELD 
x WARSZAWY 

Ordynator Szpitala Wenerycznej* 
Choroby akóry, wei^eryc««e 

i mocioplciowe 
przyjmuje » gab D-ra K.rjńmkUf 
oń 4—7. Upowa, 33. § 

B 

D*F J. 2ifahwsJ(t\ 
CHoroby wenerycJMie, »o-
czopłcłewe, akóry I wloeaw 
ol. Lipowa 52 (pierwsze piętro) 

p rzy jmu je od g. 5 do 8 w. 

frLPftYPULSKi 
s Ł O D Z I 

C ho raby akórne, włoaów, 
weneryczne i moosoploiowe 

od 3^-^ (od 3—4 dla pań) 
al. Sasaawt M I (iawalaj C«aałsraa,S 

TÓ§ Lipowej) naprzeciwko Soboru, g 

Dr. I. MILBJKOWSKI 
Z WARSZAWY. 

Chorobt skóry, wlotów, we­
neryczne i moczopfoiowe 

Ul. Sienkiewicza 14 Ib. Waallkowska 
Przyjmuje od 3 od 8. £ 

D-r 1. NEUMARK 
». orwyiMtor Plotrofrodsklego Atafu-

zjemrsklefo szpitalu wftnerycinaeje.. 
Choroby: weneryc*»«, akórne 
i moesopłciawe. (606—914). 

a>d 5— t p.p. _. 
• I . Kl l lŁefcUaje > * » (a.Mlawiieckm.)? 

Poszukują 
* 

lokalu 5—4 pokoje lub cały domek 
z dużym ogrodem, wiadomość: 

Skorupska 24-2 od 2-ej do 4 pp. 
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Zgubidno 
Lewin. 

paszport wydany prsez 
władze okupacyjne. OwseJ 

Zgubiono 
Ooldsztaln. 

paszport' wydany 
władz* okupacyjne. 

411 
przez 

Fwirtia 
412 

D n F 7 1 l V H l D Poko|u umeolowanog* ze 
r U d A l U U l J S wszysHdemi wywodsnfii przy 
rods)nl«. Oferty , składać al. Sienkiewicza 
1097 Józef Kowalski. 4|5 

paszport wydany 
władze Rosyjską. 

przez 
Izydor 

418 

Polska Drukarnie Udziałowa w Białymstoka 

9 * « k ł A * m paszport Jozefa 'Sawickiego 
Z g t t O l O l O « , d a V prsez wMdze rosyj­
ską w r. 1906. oraz świadectwo stwierdza­
jąca, te syn i « t oficerem połskftn i ksią-
łeczką emiąracylną. Koszykowa 24. 416 

R e d a k t o r Benedykt Filipowicz. 


